Wtorek 10. Lutego 1852. 


Rok gazecie af, 


EZ A STA gac 


Wychodzi z Dodatkiem codziennie, prócz świat i niedzieli, Prenumerata kwartalna miejscowym 4 złr. 16 kr., odbierającym pocztą 4 złr. 40 kr., 


insercyę opłacaja od wićrsza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr. następnie po 2 kr. m. k 


Gazeta Lwowska z Dodatkami wynosi prenumeratą na 


Luty bez poczty . . > , . 4 złr. 25 kr. 
z poczta . . . . . 4 zir. 240 kr. 
Luty i Marzec bez poczty . 2 złr. 50 kr. 


z poczta . . . . . 3 zir. 20 kr. 

Do nabycia w kantorze Gazety Lwowskiej jest: 

Tom i. Dodatku Tygodniowego z roku 485%,, po 
5 złr. z przesyłka. 


PRZEGLAD. 


Monarchya Austryacka. — Anglia. — Francya, — Szwajcarya. 
— Włochy. —— Niemce. — Dania. — Wiademości handlowe, 


Monarchya Austryacka. 


Sprawy krajowe. 


Lwów , 9. lutego. Na /pogorzelców gminy Czertez ofiaro- 
wała W. Wilhelmina Tschoerch 2 zir, m. m. 


Lwów, 9. lutego. Na rachunek wynagrodzenia przyrzeczo- 
nego za zniesione powinności gruntów chłopskich w Wielkiem księ- 
stwie Krakowskiem zaasygnowano w styczniu r. b. sumę 5858 złr. 
tytułem forszusów, Gdy wiec do końca grudnia r 1851 zlikwido- 
wano kwotę 85,809 złr, 3%/, kr., przeto wynosi ogólna suma uży- 
tych tam w wspomnionym celu pieniędzy 91, 667 złr. 33/, kr. m. k. 

(Lit kor. austr. o wykonanych wyrokach śmierci d 5. b. m.) 

Wiedeń, 4. lutego. Wykonany dziś rano na dwóch za zdradę 
stanu skazanych osobach wyrok Śmierci wyrzeczony przez sąd wo- 
jenny okazuje się według treści wydanego w tym względzie druko- 
wanego ogłoszenia jako akt niezbędnej konieczności, jeżeli się na- 
leżycie rozważy ukaraną zbrodnię i indywidualność zbrodniarzy. 

Niezagojone jeszcze są rany, które naszej pięknej ojczyznie 
zadały nieszczęsne rewolucyjne wypadki roku 1848 i 1849, Swieże 
jeszcze są mogiły więcej niż stu tysięcy ofiar które wojna domowa 
we wszystkich prawie krajach Austryi zabrała; wdowy i sie- 
roty wyciagają gromadami rekę za kawałkiem chleba, a miłosierdzie 
ograniczone w środkach swoich przez nieochybne następstwa owych 
zaburzeń może tylko słaba pomoc nieść nędzy; w gruzach leżą je- 
Szcze miasta i wsie, a z niemi praca pokoleń ilata miną nim czynny 
ojciec rodziny to zarobi, co pożoga buntu jemu i rodzinie jego w je- 
dnej chwili wydarła. — A w obec tej smutnej puścizny czasu rewo- 
lucyjnego poważaja się zuchwałe ręce znowu podżegać żar zaledwie 
ugaszony, i usiłują przygotować nowy ruch rewolucyjny, któryby 
znowu w pobojowiska zamienić musiał kraje poczynajace dopiero 
nanowo czuć błogosławieństwa pokoju. 

Nie mamy wyrazu na bezsumienność tych ludzi, którzy po do- 
świadczeniach lat ostatnich jeszcze się ośmielają ciagle znowu roz- 
poczynać swoje awanturnicze i samoistne plany, które historya już 
potępiła, którzy narażaja na największe niebezpieczeństwo spokój 
własnej ojczyzny apelując do namiętności i dzikiej przemocy mas, 

Michał Piringer (zwany Patacky) i Julian Goslar, który dziś 
popadli surowości prawa, należeli do tego rzędu; obadwa zrobili już 
doświadczenia, któreby zdolne były stawić im jasno przed oczy stra- 
szne skutki ich przedsiebierstwa bez względu na to czy się powiedzie 
lub nie. Obadwa popadli już byli — Goslar nawet dwa razy — za 
zdrade stanu karze prawnej i uzyskali znowu wolność, obadwa byli 
zwodzicielami nie zaś uwiedzienymi. 

Jestto nowy dowód dawnego smutnego spostrzeżenia, że dwa 
indywidua niemieckiego pochodzenia (albowiem także Goslar, właści- 
wie Gosler był synem przybyłego do Galicyi kolonisty z Niemiec 
południowych) dla interesu i marzeń niepodległości obcych narodów 
walczyli i sprzysiegali sie przeciw swemu Munarsze a zarazem prze- 
ciw Swoim rodakom. 

i oslar należał już w r. 1846 do najczynniejszych propagan- 
dzistów Owczesnczo demokratyczno-polskiego powstania w Galicyi, 
równie jak Pirtnger w r. 1849 należał do walczących za madziar- 
ska republikę. 

Qbadwa puścili się w ostatnim czasie znowu na drogę spisków; 
Piringer usiłował mianowicie jako emisaryusz Kossutha agitować 


między c. k. wojskiem dla sprawy rewolucyjnej a Goslar spisko- 
wać począł nanowe zaraz w chwili kiedy bedac już raz od Śmierci 
a dwa razy od kar doczesnych za zdradę stanu ułaskawionym, wy- 
szedł z Kufsztynu ostatniego miejsca swej kary. Może się jeszcze 
nigdy niezdarzyło, aby amnestyowany już na podróży z powrotem do 
domu, usiłował szerzyć bunt przeciw swemu dziedzicznemu monar- 
sze, którego łaska właśnie z kajdan go uwelniła, jak to uczynił 
Goslar. 

Spodziewamy się że podobna niewdzięczność tak jak dotych= 
czas jest bezprzykładną także i na przyszłość nią zostanie, ale nie- 
możemy przy tej sposobności pominać uwagi, że podobny wypadek 
zdolnym być może wprowadzić w zadumanie wszystkich tych którzy 
się może w najlepszym zamiarze nigdy nie wahali wtórować pewnym 
głosom o amnestye albo obstawali za teoryą zniesienia kary śmierci 
za takzwane przestępstwa polityczne. 

Niewątpiemy, że ten poważny akt surowości prawa, o którym 
mowa, wywrze zbawienny skutek i ustali przekonanie, że pokój we- 
wnętrzny także i nadal silnie bronionym będzie przeciw zamachom 
nieprzyjaciół społeczeństwa przez zastusowanie środków, jakie po- 
daje prawo. (Lit. kor. austr.) 

(Litogr. koresp. austr. o reformie morskiej administracyi,) 

Wiedeń, 4. lutego. Rozpoczęta w nowszych czasach i z gor- 
liwością kontynuowana reforma morskiej administracyi, jest rze- 
czą nader ważną tak dla stosunków Austryi w ogólności, jako i 
w szczególności dla cłowych jej i handlowo-politycznych usiłowań, 
Mnogie środki, jakie przyroda i historya złożyły w ręku Austryi dla 
zajęcia silnego stanowiska na nieprzejźrzanej widowni morz, nie były 
potąd tak jakby się należało użyte, Teraz zaś poczyniono już od- 
powiedne w tej mierze kroki, Dnia 30. stycznia raczył J. M, Cesarz 
przyzwolić na urządzenie centralnej zwierzchności morskiej z obszer- 
nemi prerogatywami, tudzież na stósowną reformę podległych jej 
portowych i morsko-sanitarnych urzędów. Jakoż z dniem 1, lutego 
r. b. weszły ostatnie według nowego systemu wszędzie w wykonanie, 

Działalność centralnej zwierzchności morskiej miała wytknięty 
sobie podwójny kierunek; trzeba było wprzód utworzyć organa nowo 
zregulowanej administracyi morskiej, i urządzić je stósownie; zara- 
zem jednak musiano też zaprowadzić rozmaite reformy w dotych= 
czasowem prawodawstwie. J. M. Cesarz polecił znanemu z grun- 
townych swych wiadomości szefowi sekcyjnemu dr. Czoernig, zająć 
się erganizacyą centralnej zwierzchności morskiej i podległych jej 
urzędów. Wywiązał on się w znacznej już części z tego trudnego 
zadania z wielkim dla siebie zaszczytew. Czynność jego w tej mierze 
rozpoczęła się w miesiącu kwietniu 1850. Czterotygodniowy prze- 
ciąg czasu wystarczył do poczynienia wszelkich przygotowań do 
ukonstytuowania samejże centralnej zwierzchności morskiej, KFunkcye 
jej zaczęły się odbywać z dniem 1. maja 1850, a pierwszem stara- 
niem tej zwierzchności było uregulowanie stosunków jej z władzami 
innych gałęzi administracyjnych, mianowicie z temi, których pewna 
część dotychczasowej ich działalności przypadła pomienionej zwierz- 
chności, tudzież przestrzeganie porządku spraw w podległych jej 
urzędach, Opierając się na kilkumiesięcznych w tym względzie do- 
świadczeniach, wypracowano projekta organizacyi urzędów porto- 
wych i morsko-sanitarnych wraz z instrukcyami manipulacyi kasowej 
w spomnionych urzędach, tudzież dla deputacyi portowych, marsko- 
sanitarnych i ajencyi względem administracyi portowej. Oprócz tych 
organizacyjnych czynności musiała centralna zwierzchność morska 
zająć sie także rewizyą ustawodawsta morskiego. Część nawigacyjno- 
umiejętna reformy, którą w Austryi bezsprzecznie zaniedbano, wyma- 
gała przedewszystkiem i wielkiej troskliwości, Odpowiednio wiec 
istnacym stosunkom, ułożono plan nauk nawigacyjnych, począwszy 
od najpierwszych jej prawideł dla chłopca okrętowego, aż do wia- 
domości potrzebnych dla nauczyciela żeglarskiej astronomii, Zara- 


gnię dla marynarki wojennej, i zarazem wniesiono do pierwszej ducha 
karności. Z przyzwaniem zastępców ze stanu kupieckiego i żeglar= 
skiego, odbyto komisye dla rozpoznania nowego w ministerynm wye 
pracowanego morsko-sanitarnego regulaminu, tudzież dla powzięcia 
środków przeciw przemytnictwu morskiemu, przeciw nieograniczonemu 
wywozowi materyału okrętowego, względem ułożenia prawnych norm 
dla izb asekuracyjnych i względem odaowienia umowy tyczącej się 
ujścia Suliny. Jakoż przedłożono w tej mierze nietylko sprawozdania, 
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lecz także wypracowano projekt względem zapobieżenia przemytnictwu 
morskiemu, ułożono regulamin dla poboru należytości „diritto d'albo- 
raggio“ od wywozu materyału okrętowego, i złożono dokładne spra- 
wozdania o umowach handlowych i nawigacyjnych z Sardynią, Hy- 
szpania i Francyą. Zresztą grzygotowano regulamin dla majtków 
miejscowych w Wenecyi, projekt ustawy o morskiem rybołowstwie, 
i pierwsze oddziały nowego kodexu morskiego. Oddziały te zawie- 
raja nowy podział kategoryi okrętowych, przezco mała żegluga wy- 
brzeżna rozciaga się na całe morze adryatyckie, prawne, ściśle ujęte 
postanowienia względem kapitanów okrętowych i oficerów od mary- 
narki, dalej o legitymacyach okretowych, a w końcu przepis utrzy- 
mywania w ewidencyi liczby okrętów jako dopełnienie zarejestrowa- 
nia marynarki. Z tem łączy się oraz i odpowiadający tym nowym 
stosunkom projekt wzgledem regulacyi taks okrętowych, tudzież nale- 
żytości portowych i morsko-sanitarnych. 

Objętość i doniosłość wyliczonych tu najważniejszych reform, 
jest z jednej strony dostateczna już rękojmia, że ta nader ważna 
gałęzia dobra narodowego kieruje siła ożywiająca i umiejętna, z dru- 
giej zaś strony świadczą o stałem postanowieniu rządu, aby także 
i państwo Austryackie, odpowiednio swoim siłom i warunkom ko- 
rzystnego i zachęcającego położenia, stanęło do konkurencyi na 
morzu, CL. k, a.) 

(Wiadomości potoczne z Wiédnia.) 

Wiedeń, 5. lutego, Na mocy rozkazu wysokiego ministe- 
ryum republikowano rozporządzenia z lat 1835 i 1837, tyczące się 
obchodu urodzin i imienin Jego ces. Mości, i włożono na wszystkich 
wyznawców wiary powinność obchodzenia tych uroczystości corocznie 
w zwyczajny solenny sposób, a to tak, że jeśliby się rocznica uro- 
dzin Jego ces. Mości zeszła razem z wielkiem świętem kościelnem, 
wtedy rzeczona solenność ma się odbyć zaraz na drugi dzień potem, 
uroczystość zaś imienin Jego e. k. Mości należy we wszystkich pro- 
wincyach monarchyi na kościelne nabożeństwo ograniczyć. 

— C. austr, komisarz w Holsztynie G. M. Alexander hrabia 
Mensdorff-Ponilly udał się w towarzystwie c. k. pułkownika Róssler 
onegdajszym wieczornym pociągiem północnej kolei żelaznej w podróż 
do Holsztynu, 

— Na tegorocznym sławiańskim balu, który się w sobotę dnia 
7. b. m. odbędzie, będa wykonane także niektóre przez najznako- 
mitszych ojczystych muzyków umyślnie na ten bal skomponowane 
tańce sławiańskie. 

— Na rozkaz krajowego rządu zniszczono wszelkie narzędzia 
tortur, jakie się jeszcze z dawniejszych czasów w więzieniach Woje- 
wodyny i Temeskiego banatu znajdowały. Na mocy tego rozkazu 
połamano temi dniami w Bacska 56 sztuk obręczy czyli kun żela- 
znych na szyję, 

— W klasztorze zakonnic s. Maria del carmine w Avellino, 
umarła niedawno zakonnica Marya Benedetta, mająca 103 lat. 

—- Z przyczyny, że przez zaprowadzenie nowej taryfy cłowej 
industrya krajowa będzie musiała wytrzymać wielką konkurencyę, ra- 
czył Jego cesarzew. Mość arcyksiążę Jan, jako właściciel wielkich 


hamerni w Styryi podać innym właścicielom fabryk propozycyę, aby 
ceny żelaza wspólnie zmniejszyli, a natomiast zaprowadzili ulepszenia 
i stosownemi Środkami o podwyższenie przychodów się starali. 

— Wiadomo, że z przyczyny niepomyślnych zeszłego roku zbio- 
rów, kazało wysokie ministeryum w różnych miastach i targowicach 
rozpoznać stosunki zapasów zboża. Nadesłane w tej mierze sprawo- 
zdania są zupełnie zaspokejające; w tych miejscach, w których sie 
okazała potrzebną pomoc i zaopatrzenie, wydano natychmiast stoso- 
wne rozkazy. Brak żywności, czego się obawiano, dał się czuć tyl- 
ko w niektórych okolicach. 

— Wiarogodny korespondent dziennika Magyar Hirlap zawie- 
ra z Londynu wiadomość, że w ministeryum wytoczyła się dyskusya 
nad propozycya wezwania wszystkich w Londynie przebywających 
emigrantów, których liczba przechodzi 40,000, aby za pieniężnem 
wsparciem od rządu i rozdaniem po 50 morgów gruatu, do Kanady 
wywędrowali. Jakie na tych obradach zapadły uchwały, niesłychać 
jeszcze nic pewnego. Wszelako zgodnie z tamtejszemi ustawami kra- 
jowemi będzie wywędrowanie wolne. z 

— Wysokie ministeryum wojny pozwoliło, żeby w tych okoli- 
cach, w których się kukurudza obficie rodzi, tego gatunku zboża za- 
miast owsa na obrok dla koni używano. Również pozwolono, aby 
mąki z tego ziarna jako przymieszkę do pieczenia wojskowego chle- 
ba używano. (Lloyd.) 

(Kurs wićdeński z 9. lutego 1852.) 
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290. Dunajskiej żeglugi parow, 6531. Lloyd —, 


Anglia, 


Londyn, 31. stycznia. W tym miesiącu było szesnaście zgro- 
madzeń rady miuisteryalnej. Zdaje się zawsze jeszcze, że tak prędko 
niebędzie zmiany w gabinecie, to tylko pewna, że lord Brough- 
ton się oddala od prezydyum kontroli wschodnio-iadyjskiej, a pan 
Fox Maule dotychczasowy sekrotarz w ministerstwie wojny zajmuje 
jego miejsce. Stosunki wschodnio-indyjskie potrzebują w obecnćj 
chwili koniecznie męża z wielką chęcia i zdolnością do pracy, Pan 
Fox Maule ma sławę, że posiada w wysokim stopniu i chęć i zdol- 
ności; ale i departament wojny wymaga naturalnie niemałych 
sił i zdolności. Kto zajmie tę posadę, to do obecnej chwili 
jeszcze nie jest pewne, albo jest tajemnicą gabinetu. Co się tyczy 
zaprojektowanego bilu reformy parlamentarnej, tedy sadza, Że lord 
John Rassell bil ten wypracował w sposób jak najwięcćj ograniczo- 
ny i chce potem zostawić do woli izby niższćj, czyli na tem prze- 
stanie albo na własną odpowiedzialność więcćj zażąda. Słychać, że bil 
ministeryalny ograniczy się na zniżeniu census wyborczego z 10 fun- 
tów u najmujących domy na pięć, a z 50 funtów przy dzierzawie na 
20 funtów. Ani Manchester, ani Liverpool, ani Londyn, ani żadne 
miasto, którego ludność od czasu ostatniego bilu znacznie się po- 
mnozyła, nie otrzyma stosunkowo większej reprezentacyi, (G. Pr.) 


Siepi kochankowie w dolinie Chamouny. 


(Z francuskiego pana Charles Nodier.) 
(Ciąg dalszy.) 


— „Mnie widzić?% zapytałem zdziwiony: ale później uspoko- 
iłem się myśla, że pan Maunoir odnosił tę przepowiednię do innego 
świata, gdzie ślepi odzyskaja wzrok i wieczna jasność panować 
bedzie, 

Dnia tego jak zwykle przyprowadziła mnie matka moja w to 
miejsce, ale Eulalii niebyło jeszcze, Niemogłem pojać, co mogło 
być przyczyną jéj opóźnienia, Mój bićdny Puck wybiegł naprzeciw 
nićj, lecz powrócił sam do mnie. W końcu zaczął szczekać mo- 
cni skakać niecierpliwie po ławce; domyśliłem się, że Eulalia musi 
być blizko, chociaż niesłyszałem, kiedy nadchodziła. Wyciągnąłem 
ręce w tę stronę, z której przybyć miała i wnet uczułem uściśnie- 
nie jój reki. Pan Robert nietowarzyszył jćj jak zwykle, a od nićj 
dowiedziałem się, że przyczyną jćj spóźnienia była obecność niezna- 
jomych gości w zamku. ŻZdziwi to pana zapewne, gdy mu powiem, 
że przybycie Eulalii, którego z takiem upragnieniem oczekiwałem , 
nabawiło muie niespokojności nieznanej przedtem. Nieczułem się juź 
tak swobodnym przy niej, jak ostatniego razu. Teraz, gdyśmy już 
należeli do siebie, niemiałem odwagi okazać jéj czemkołwiek przy- 
wiazanie moje, zdawało mi się, że ojciec oddając mi jéj rękę ska- 
zał miłość naszą na tysiączne ograniczenia, że niewolno mi ani przy- 
mówić do nićj czule ani się z nią popieścić. Czułem, że miałem 
prawo nazwać Eulalię „moja“, a przecież niepoważyłem sie ją uści- 
suać. Może i ją takie same dręczyły uczucia, bo rozmowa nasza 
była z początku tak obojetna, jak między osobami małoznanemi so- 
bie. Ale stan ten niemógł trwać długo; uczucie doznanej wczoraj 
szczęśliwości było jeszcze zbyt świćże w sercu i w pamięci, Przy- 
sunałem się więc blizćj do Eulalii i szukałem ustami memi jéj oczu, 
ale zamiast nich poczułem zawiązkę.* 

— „Tyś zraniona, Eulalio“ — zawołałem przestraszony. 

— „Tak jest, ale bardzo słabo tylko, i dlatego mam zieloną 
zawiązkę na oczach.* 

— „Zieloną! zieloną! © — Boże cóż to znaczy, co to jest 


zielona zawiazka?“ i 


— „Ja widziałam“ — rzekła — „ja mogę widzieć“ — i ręka 
jéj drzała w mojej, jak gdyby mi wyznawała winę lub zwiastowała 
nieszczęście. 


— „Tyś widziała?“ —- zawołałem — „Ty możesz widzieć !— 
O biadaż mi nieszczęśliwemu — teraz wszystko stracone dla mnie! 
Ty będziesz widzieć, a zwierciadło dotychczas zimne tylko i gład- 
kie szkło dla Ciebie — pokaże Ci twój żywy obraz; jego mowa cho- 
ciaż niema, będzie bardzo pociągająca dla Ciebie; od niego dowiesz 
się codziennie, żeś piękna, a gdy przyjdziesz do mnie, nieznajdzie 
się już w Twem sercu inne uczucie dla mnie prócz politowania nad 
nieszczęściem mojem, Ale co mówię? Ty już wcale nieprzyjdziesz 
do mnie, bo którażby kobieta piękna zechciała kochać ślepego? — 
O ~- ja nieszczęsny! — dlaczegoź oczy moje pozbawione światła ?!* 
W rozpaczy padłem na ziemię; Eulalia objęła mię za szyję i okry- 
wajac moją twarz pocałunkami płakała jak dziecię. 


— „0 — nie, nie! Nigdy niebede kochać innego, tylko Cie- 
bie, mój Gervais. Wczoraj byłeś uszczęśliwiony tém przekonaniem, 
żeśmy ślepi oboje, i że przeto miłość nasza nigdy się niezmieni. — 
Więc zostanę napowrót ślepa, kiedy odzyskanie mego wzroku po- 
zbawia Cie szczęścia. Okropna myśl przychodzi mi do głowy; zażą- 
daj tylko, a zedrę natychmiast zawiazkę i światło moich oczu zaga- 
Śnie na zawsze !* 

— „O — wstrzymaj się, wstrzymaj!“ — zawołałem — „na- 
sze słowa szalone; — myśmy chorzy oboje, Ty z nadmiaru szczę- 
ścia, a ja z rozpaczy. Posłuchaj mnie“, mówiłem dalej, i siadłem 
obok niej, a serce krajała mi się z bolu — wielkie to dobrodziej- 
stwo, żeś wzrok już odzyskała, bo teraz jesteś już doskonałą; mniej- 
sza o to, czy ja pozostanę ślepym, czy umrę, mojem przeznaczeniem 
jest być opuszczonym na zawsze. Ale o jedno błagam Cię Eulalio: 
przyrzekniej mi, że niezechcesz nigdy mnie widzieć, że niebędziesz 
nigdy starała się mnie zobaczyć; bo jeźli mnie zobaczysz, wtedy mi- 
mo woli będziesz porównywać mnie z innymi, których dusza prze- 
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(Depesza telegraficzna.) 

Londyn, 4. lutego, Lord Russell oświadcza na posiedzeniu 
parlameutu, że doradził usuniecie Palmerstona dlatego, iż on w obec 
ambasadora irancuskiego chwalił zamach z d. 2. grudnia bcz nara- 
dzenia sie pierwej z korona. Palmerston odpowiedział, że rozmo- 
wa z p. Walewskim odbyła sie wprawdzie, ale bez charakteru urzę- 
dowego. — Projekt do adresu przyjęto jednomyślnie. (LL) 


Erancya. 
(Wiadomości bieżące z Paryża.) 

Paryż, 2. lutego. Moniteur dzisiejszy zawiera tylko mniej 
ważne dekreta. — Prefektów departamentu Var i Sewres mianowano 
kawalerami legii honorowej; również otrzymali order ten były paryzki 
gwardzista narodowy , który roku 1848 odniósł był ciężka ranę, i 
burmistrz w Ajacicn. — W ośmiu departamentach mianowano no- 
wych prefektów , w siedmiu zaś okręgach nowych podprefektów , 
przyczem dymisyonowano dwóch dotychczasowych prefektów i czte- 
rech podprefektów. P. Boville były legitymista, później zaś główny 
redaktor dziennika Pays (przed objęciem dziennika tego przez p. 
Łamortine), znajduje się w liczbie nowo mianowanych prefektów. 
Obejmuje on w departamencie niższych Alp posadę po prefekcie Du- 
noyer, którego postępowanie podczas wypadków grudniowych rządowi 
sie nie podebało. — Minister de Casabianca zapowiedział teraz tak- 
że i u siebie recepcye. Przyjmować będzie w pawilonie Marszan, w pa- 
łacu Tuileryów. (P. Z.) 

(Depesza telegraficzna.) 

Paryż, J. lutego, Listy ostatnich wyborów prezydenta mają 
także służyć za podstawe wyborów do ciała prawodawczego. Wybor- 
cy zwełani sa na niedzielę dnia 29. lutego, 

Monitor zawiera dekret tyczący sie kongregacyi żeńskich. 

(P. S. A.) 

Paryż, 5. lutego. Constitutionnel donosi w drodze telegra- 
ficznej. W poniedziałek d. 2. b. m. dopuszczono się zamachu 
ma życie Królowej hyszpańskiej w Madrycie i zadano Jej lekką 
rane. Według wiadomości z poniedziałku jest rana lekka, a 
Królowa spokojna: (LL) 

Szwajearya. 
(Agitacya w kantonie Berny dla odwołania rządu.) 

Berna, 28. stycznia, Agitacya dla odwołania rządu popierać 
chce ostatecznie cele swoje, jak się zdaje jeszcze przed rozstrzy” 
gnięciem głównej i właściwej kwestyi. Z jednej strony słychać, że 
radykaliści przygotowują się do zamachu jeszcze przed obaleniem 
rządu, z drogiej zaś strony upewniają, że konserwatyści Bernańscy 
zmierzają również do zamachu, który nietylko położyć ma już ko- 
niec wszelkiemu chwianiu się stosunków naszego kantona, lecz nadto 
wymierzony będzie nawet przeciw nowej konstytucyi federacyjpej, i 
rozpocząć się ma wystapieniem jawnem przeciw władzom federacyi, 
Okólnik rządo Bernańskiego do namiestnictw okręgowych zadaje falsz 
tym wieściom z ta uwagą: „Uznajemy bezwarunkowo przysłużające 
ludowi prawo konstytucyjne uchwalenia nadzwyczajnego odnowienia 


wielkiej rady, i żadnych w tej mierze nie bedziemy robić trudności. 
Wszelakoż żadną miarą nie możemy tego dopuścić, aby kłamstwem 
i posadzaniem wpływano na postanowienie ludu.* (Pr. Z.) 


wiochy. 
(Sprawy senatu sardyńskiego.) 

Turyn, 30. stycznia. Przedłożona przez rektora towarzystwa 
S. Pavlo senatowi petycya wzgledem rozwiązania tegoż towarzystwa 
wywoła podobno temi dniami żwawą dyskusyę, chociaż senator Ca- 
stagnetto, który dla tej petycyi żądał nagłości, zapewnił, że nie jest 
jego zamiarem cenzurować rozporządzenia r.adowe, ani też pospie- 
sznie wyrok o nich wydawać, Już na wstępie tej sesyi postanowił 
interpelować ministeryum wzgledem dekretu z 30. października 1851, 
ale dowiedziawszy się, że obrady nad towarzystwem S.Pavlo jeszcze 
nie są skończone, czekał aż do dnia dzisiejszego. Teraz zaś wobec 
fait accompli, spodziewa sie, że senat będzie mieć wzgląd na za- 
slagi tego towarzystwa, i oświadczy si: za nagłością petycyi. Oprócz 
tego sadzi, że senat będzie mieć w poszanowaniu także instytucye 
konstytucyjne, które przez ten przypadek w pewnym punkcie są na- 
rażone. Minister finansów nie oświadcza się bynajmniej przeciw pro- 
pozycyi pana Castagnetto, życzy sobie tylko, ażeby interesowanemu 
ministrowi oznajmiono dzień sprawozdania, aby mógł dać odnośne 
objaśnienia, Prezydent przyrzeka to, poczem nagłość petycyi przy- 
jeto. — Izba deputowanych nie skończyła jeszcze dyskusyi nad pro- 
jektem do ustawy o publicznem bezpieczeństwie. (Ll) 
(Ustawa o publicznem bezpieczeństwie dyskutowana w sardyńskiej izbie depu- 

towanych.) 

Turyn. Sardyńska izba deputowanych dyskutuje teraz nad u- 
stawą publicznego bezpieczeństwa. Pierwsze artykuły wymierzone sa 
przeciw próźniakom. 

Artykuł miał być następujacy: „Lenistwo jest matka wszystkich 
występków,* Badź eo bądź, pierwsze artykuły ustawy będącej w dy- 
skusyi są nastepujące: 

Art. 1. Próźniacy denuncyowani stósownie do art. 450 kodexu 
karnego wezwani zostaną przez sędziego pod zagrożeniem aresztu, 
aby się przed nim stawili do wysłuchania. 

W razie gdyby obżałowany nieodpowiedział temu wezwaniu, 
wykonane zostaną przepisy artykułu 53. kodexu karnego. 

Kopia aktu wezwania przesłaną będzie do prowiucyonalnej wła= 
dzy politycznej. 

Denuncyacya na piśmie ajentów publicznego bezpieczeństwa lub 
karabinierów dostateczną będzie na udowodnienie próźniactwa dla za- 
stosowania tego artykułu, z zastrzeżeniem przeciwnych dowodów ze 
strony obżałowanego, 

W razie przekroczenia tego przepisu próźniak zostanie przya- 
resztowany i stawiony przed sędziego, który po udowodnieniu prze- 
stępstwa każe go stawić przed trybunałem pierwszej instancji dla 
wymierzenia kar wyrzeczonych w art. 432 kodexu cywilnego, 

Art. 3. W razie powtórnego przestępstwa próźniacy zostano 
skazani: Mężczyzni powyżej 21 lat na dwa lata więzienia; młodzi dą 
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bija siẹ w oku, których jedno spojrzenie ogniste podbija dziewicze 
serce. A jabym niechciał, abyś mnie porównywała z drugimi, ja 
wolę pozostać dla Ciebie tém, czém byłem dla duszy pozbawionej 
wzroku dziewicy; niech Ci się zdaje zawsze, żeś tylko we śnie mnie 
widziała, Dlatego błagam Cię Eulalio, przyrzeknij mi nieprzychodzić 
tu nigdy bez zielonej zawiązki na oczach, przyrzeknij mi odwiedzać 
mnie co tydzień, albo co miesiąc, albo przynajmniej raz do roku — 
o, przyrzeknij mi powrócić do mnie niewidząc mnie wcale!“ 

— „Przyrzekam kochać Cię zawsze — mówiła Eulalia i pła- 
kała ciągle. 

— „Byłem tak wysilony , żem padł u nóg jej bez przytomno- 
Ści. Pan Robert podniósł mnie i pocieszał przyjażnemi słowy, w koń- 
cu uściskał i oddał w opiekę matce. Eulalia odeszła wkrótce; na- 
zajutrz i przez kilka dni następnych przychodziła tu znowu, i co- 
dzień dotykałem się ustami zielonej zawiązki, utrzymującćj mnie w 
ciagłem złudzeniu. Pocieszałem się tą myśla, że będę dla niej za- 
wsze tem, czem byłem, dopokąd mnie nieobaczy, i w uniesieniu ra- 
dości mawiałem sam do siebie: Moja Eulalia odwiedza mię ciagle je- 
szcze, niewidzac mnie, i nieprzestanie mię kochać nigdy. — Pewne- 
go dnia, gdy znów przyszła do mnie, a usta moje jak zwykle szu- 
kały jej oczu, poczułem jedwabne rzesy pod zawiązką. 


— „Mój Boze!“ — zawołałem — „ona mnie oszukuje, ona 
patrzy na mnie.* 
— „Ja Cię już widziałam* — rzekła śmiejąc się Eulalia — 


„bo na cóż przydałby mi się wzrok mój, gdybym Ciebie widzieć nie- 
miała ? Jak mógłeś żądać tego, aby dziewczyna, którćj nagle wzrok 
przywrócono , ograniczyła ciekawość swoja?“ 

— „Ale to być niemoże, Eulalio; przecież mi przyrzekłaś.,,? 

— „Ja Ci nic nieprzyfzekłam , mój drogi, bo wtedy, gdyś ża- 
dał odemnie tego przyrzeczenia, już Cię widziałam.* 

(= „Tyś mię widziała i przyszłaś do mnie jeszcze ? — Ale ko- 
go widziałaś najpierw ?“ 

Gi „Pana Maunoir, mego ojca, Julie, potem ten świat szeroki, 
jego drzewa 1 góry, i niebo i słońce. 

— „A później kogo widziałaś ?“ 

— „Kilku wieśniaków tutejszych i Twoja matkę.“ 


— „A więcćj nikogo?“ 

— „Nikogo.“ 

— „Jak miłe powietrze dzisiaj! Eulalio; zdejm Twoja zawiązkęć 
bo mogłabyś znowu oślepnać, i 

|, — „Czy myślisz, że to by mię bardzo zasmuciło? Powtarzam 

Ci jeszcze raz, mój kochany Gervais: największem szczęściem dla mnie 
po odzyskaniu wzroku jest to, że Ciebie widzę i mogę kochać teraz 
jednym zmysłem więcćj. 

Obraz Twój, jak go widzę teraz oczyma, był już dawno wyro- 
biony w mćj duszy, a odzyskana zdolność widzenia ma tylko tę war- 
tość dla mnie, ze mogę tem głębiej wyryć go w mém sercu.“ 


— „Słowa te zostaną mi na zawsze w pamięci. Dnie moje 
upływały odtąd spokojnie i szczęśliwie, bo złote nadzieje uśmiecha- 
ły się do mnie; tylko sposób naszego życia odmienił się znacznie. 
Coraz rzadziej odwiedzaliśmy to miłe ustronie nasze, a w końcu 
przyszło do tego nawet, żem dla miłości Eulalii przedkładał wzru- 
szające i głośne zabawy nad dawniejsze spokojne życie. Po nieja- 
kim czasie zacząłem spostrzegać jednakże, że książki, które mi czy- 
tywała, różniły się znacznie od tych, w których dawniej gustowała ; 
Eulalia zaczynała okazywać coraz wiecćj upodobania w takich dzie- 
łach, które opisywały zgiełkliwe sceny życia; mimowolnie zajmowa= 
ły ja coraz więcćj opisy Świetnaych zabaw, szczegóły tyczące się u= 
biorów kobiecych, przygotowania i wystawność wielkich uroczysto” 
ści. Zrazu nieprzy puszczałem tego, aby mogła zapomnać, żem śle- 
py $ dlatego zmiana ta, chociaż mie zasmucała, nieraniła je- 
dnak mego serca. W prostocie ducha usprawiedliwiałem to ponie- 
kąd nowym składem rzeczy, który był nastał w zamku. Od czasu 
bowiem, jak zręczność pana Maunior dokazała cudu na Eulalii, za 
czął także pan Robert okazywać większą skłonność do zabaw towa- 
rzyskich i do korzystania z dostatków, któremi go szczęście obdarzy- 
ło; i dlatego to, jak tylko wyzdrowiała zupełnie jego córka i mo- 
gła już pokazać się w całym blasku swćj piękności, starał się zgro- 
madzaó w zamku wszystkie owe znakomitości podróżujące, które 
krótkie lato wabiło do Chamouny. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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robót na dwa lata w zakładzie rolniczym lub przemysłowym. 
ostatnich mogą po sześciu miesięcach reklamować rodzice albo opie- 
kupowie, którzy się mają obowiazać, że im dadza stałe zatrudnienie. 
W takim razie oddani będą pod dozór policyi a na denuncya- 
cyę nowego próźniactwa skazani będa na powtórne uwięzienie a% do 
pełnoletności. Areszt jednak nie może trwać mniej jak dwa lata, 


((Ind,) 
Wiemce. 


(Depesza telegraficzna.) 


Sztutgarda, środa 4. lutego. Prawie wszystkie demokraty- 
czne stowarzyszenia krajowe zostały rozwiazane. Za dalszy udział 
w nich zagrożono karą. (P. S. A.) 


(Kurs giełdy frankfurtskiej z 4, lutego). 
Metal. austr. 5%, 76%/,; 41/, 68%, --. Akcye bank. 1199. Sardyńskie — 
Hyszpańskie 387,,. Wiedeńskie 96%. Losy z r. 1834 —; 1839 r. —, 


(Kurs giełdy berlińskiej z 5. lutego.) 

Dobrowolna pożyczka 6%, 102%, p. 414%,%r.1850 101%. — Obligacye 
długu państwa 89%, Akcye bank. 98%, l. Pol. list. zastaw. —; nowe 96; Pol. 
500 1.8414; 3001. 150 1. Frydrychsdory 13%/,,. Inne złoto za 5 tal. 9%, Austr 
banknoty 83 1. 


Dania. 
(Odczytanie listy ministrów i ich programu w obydwóch thingach.) 


Kopenhaga, 28. stycznia. Dzisiaj przybyli do izby ludu 
Folkething pp. Bluhme , jenerał Hansen i Bang w gali, a pp. Spon- 
neck, Scheel i Steen-Bille udali się na posiedzenie landsthingu. — 
W Folketbingu odczytał p. Bluhme, a w landsthingu Sponneck nową 
listę ministrów wraz z programem. O zmianie w szlezwickiem mi- 
nisteryum nic nie wspomniano i dopiero z kontrasygnatury progra- 
mu dowiedziały się izby o mianowaniu hrabi Moltke szlezwickim , a 
hrabi Criminil holsztyńskim ministrem. Zapowiedziano ogólną dla ca- 
łej monarchyi konstytucyę , według którćj finanse, marynarka, armia 
idyplomacya mają być wspólnemi sprawami całej monarchyi, przez-co 
odpowiedzialność ministrów dla tych spraw jest ograniczona na spe- 
cyalne, tyczące się królestwa sprawy ich odnośnych departamentów. 
Również zapowiedziano niebawem nastąpić mające zwołanie stanów 
prowincyonalnych w księstwach — z wyłączeniem książęcego głosu 
męzkiego — zniesienie stanu oblężenia w Szlezwigu i rewizyę de- 
kretu amnestyi, Zachowanie ustawy kardynalnej zagwarantowano 
uroczyście, p, Bluhme mianowano pierwszym ministrem ściślejszćj 
rady państwa dla królestwa, podczas gdy król zastrzegł sobie same- 
mu i następcy tronu przewodnictwo w radzie państwa dla całej mo- 
narchyi, Obadwa thingi zamknęły natychmiast posiedzenia. ( Presse.) 


Wiadomości handlowe. 


(Ceny targowe w obwodzie Rzeszowskim.) 


Rzeszów, 5. lutego. Według doniesień handlowych sprzeda- 
wano na targach w Przeworsku, Leżajsku, Sędziszowie, Rozwadowie 
i Rzeszowie w styczniu w przecięciu korzec pszenicy po Śr.27k.— 
9r,48k.—10r.—9r.—9r.24k.; żyta 5r.49k.—7r. 48k,—7r. 12k.—6r, 
20k.—7r.11k.; jęczmienia 4r.58k.—ó6r,24k,—6r. 30k,—5r.20k.—5r. 
54k.; owsa 3r.3k.—3r,12k.—3r.88k.—2r.40k.—3r.30k.; hreczki 5r. 
36k.—6r.30k.—0—4r.—5r.36k,; ziemniaków 2r,24k.—0—2r.24k,— 
2r.—0. Cetnar siana kosztował 1r.—1r.86k.—1r.38k,—1r,—1r.18k.; 
wełny tylko w Rozwadowie 80r, Sag drzewa twardego Śr.24k.—ó6r. 
30k—0—3r.12k.—6r.24k. , miękkiego 7r—4r.86k.—5r.12k.—2r,48k. 
—hr.48k, Za funt mięsa wołowego płacono 3*/5k.—4k.—9k —3*/,k, 
—4k2jk. i za garniec okowity 1r.55k —1r.56k—1r,50k, — 1r,36k,— 
2r, moa. konw. 


Tych j 


Ekżurs Iwowski, 

| gotówka |] towarem 
Dnia 9. lutego. R 7 A 

zit. | kr. | złr. | kr. 

Dukat holenderski mon. k, 5 44 5 49 

Dukat cesarski 47 n n 5 48 5 53 

Półimperyał zł. rosyjski 2 nn 10 4 10 T 
Rubel śr. rosyjski . . . . « « « «nh i 57 1 57*/3 

Talar pruski . . je soes nn 1 47 1 50 
Polski kurant i pięciozłotówk. ć „ 1 | 26, 1 271, 

Galicyjskie listy zastawne za 100 zir. Alan 82 30 83 — 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 9. lutego 1852. 


Kupiono 100 po o SE 
Przedano 100 po. . . . . 
Dawano za 100 „SĄ 
Żądano za 100 


(Kurs wekslowy wiedeński z 9. lutego.) 


1.2.m. Augsburg 124 1. aso. Frankfurt 1231, 1. 


2. m, 
Genua — p.2. m. Hamburg 183 L 2. m. Liwurna — 121%, p. 2. m. Londyn 12.23, 


Amsterdam — 


Paryż 147 |. Bukareszt — 222 


l2.m. Medyolan 124%. Marsylia 147 I. 
Pożyczka z r. 1851 5%, lit, A. 947/53 


Konstantynopol —. Agio duk. ces. 30%. 
lit. B. 204%,. 
(Kurs pieniężny na giełdzie Wied. d.6.lutego o pół do Zgiej po południu.) 


Ces. dukatów stęplowanych agio 30 I. Ces. dukatów obrączkowych agio 
281% 1. Ros. Imperyały 10.5. Śrebra agio 23, gotówką, 


Jm + a 
Przyjechałi do Lwowa. 
Dnia 9. lutego, 


Hr. Dzieduszycki Edmund, ze Zboisk. — Hr. Kalinowski Władysław, z Ba- 
kowiec. — PP. Śmarzewski Nikodem, z Artasowa. — Tworkowski Jędrzej, z U- 
wsia. — Łodyński Ignacy, z Prusinowa. — Witkowski Tad., z Seroki, 


Wyjeęchali ze Lwowa. 
Dnia 9. lutego. 


Hrabiny Dzieduszyckie Eliza i Konst., do Zborowa. — P, Batki, c. k. je- 
nerał, do Tarnopola. 
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Spostrzeżenia meteorołogiczne we Lwowie. 
Dnia 9, lutego. 


Barometr | Stopień Średni R 4 
Ss wiódiptoz ciepła | stan tem- | Kierunek i siła Stan 

wadzony do Re OCZY wiatru atmosfery 
0° Reaum. h Elzy 
"n mo n 

6 god.zran.| 27 875 | + 0,80 | + 3,40 | Poł,Z,. pochm. 

2 god. pop.| 27 8 42 | -+ 3,49 | + 0,89 Poł.Z,. = Q 

10 god. wie.| 27 8 36 | + 1,60 — Ź 

E E rym i a | 

TEATR. 


Dziś: Ostatnia produkcya i na korzyść Wiédeúskiego towa- 
rzystwa tancerzy —iprzedstawienie niemieckie; „Kin 
„Stiindchen Incognito.“ 

Jutro: komedya polska: „Zemsta.“ 

W Piątek: d, 18. lutego na dochód p. Jana Nep. Nowakowe= 


skiego: „Szlacheie na wystawie w Londynie ,* 
komedya ze Śpiewkami we dwóch aktach, naśladowana przez 


M. B. A. Poprzedzi: „Zbyt szczęśliwa” nowa komedya 
w jednym akcie pp. Ancelot i Leroux. 


KRONIKA 


| obwodowa obostrzyć straży nocne po wszystkich gminach i nakazać 


Jeszcze doniesienie o nowych pożarach w Jasielskiem ; jeden 
w Zwli, dominium Dukla, drugi w Gwozżnicy górnej; smutne przytem 
doświadczenie, że powodem tych peżarów wszędzie prawie lub nieo- 
streżność lub złość ludzi. W Iwli z nieostrożności u jednego gospo- 
darza straciło dziesięciu drugich gospodarzy całe swoje mienie, oprócz 
chałup zgorzały im wszystkie przybudowania z całym sprzętem go- 
spodarskim i zasobem zboża i siana; szkodę obliczają na 5150 złr. 
Pożar był wielki ale ratunek czynny zachował szczęśliwie obrzeżne 
pomieszkania od grożącego niebezpieczeństwa. — W Gwoznicy gór- 
nej powstał pożar niezawodnie jak się na śledztwie pokazało, z pod- 
łożenia, i złoczyńca ile się zdaje godził na życie dzierzawcy, które- 
mu z dwóch stron pomieszkania o tysiąc niemal kroków ogień pod- 
łożył w stodole i w owczarni. Ogień wybuchł z obu stron równo- 
cześnie i spalił stodołę, spieklerz i wszystkie zasoby gospodarskie, a 
z owczarnia zgorzało 120 przeszło owiec i zasoby siana i żywności: 
Te częste pożary w obwodzie Jasielskim spowodowały zwierzchność 


jak najsurowsze przestrzeganie przepisów ogniowych, 


Dziś na dochód biednych potrzebujących bagłego wsparcia wy- 
prawia Towarzystwo Dobroczynności Dam drugi bal tegoroczny w sa- 


lach redutowych. 


Wkrótce będzie w teatrze przedstawienie dwóch nowych sztuk 
m francuskiego: „Ciernie i Wawrzyn* czyli arcydzieła nieznane, 
dramat w 1 akcie; i „ Więzienie Carowej,* komedya w 2 aktach. 
Przeznaczone są do przedstawienia 20, lutego na dochód p. Witalisa 
Smochowskiego. Znakomite pióra p. Zygmunta Kaczkowskiego i p, 
Jakóba Antoniewicza przyczyniły wdzięku w przekładzie. 
p wew 

Składka na Czertez. Wpłynęło 13 złr. m. k. 


Główny Redaktor NE. Szrzeniawa Sartyni. 


Składka na Ruców. Wpłynęło £ zir. m. k. 


Z c. k. galic. drukarni rządowćj. 


